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Zloiono
k w i a t y

Wczoraj Komitet CMtulny 
samodzielnej Komunisl yrmoj 
Partii Litwy | przedstAwideie 
Wileńskiego Komitetu Me jakie- 
80 partii uczcili pamięć a t -  
nych i  nieznanych bojowników, 
poległych na pocBtfkn Upca 
1W4 roku pr*tm+  wyswatania 
WHna apod okupacji hitlerows­
kiej. Złożyli oni kwiaty na

D Z IE N N IK  S P O Ł E C Z N O - P O L I T Y C Z N Y  
S a d y  N o f r y t a a J  i  R a d y  M M r t r O w  RspubM M  U ta sa H sJ

cmentarzu Roooa, 
Pomnikowym w Panorach, 
Pawllnyała.

Na sesji Rady Najwyższej 
R epublik i L itew sk ie j

11 Mpca na poeiedzenlu Redy 
Raiwy tstsJ przewodniczący Ko. 
miau tapoda rcu j Kazimiera*
antanaWiCZIus p rM b taa t 
projekt netowy Republiki Utew- 
(kwi a bankracM* przodslę 
Marsrw. Utupatalaila do pro> 
jektu ustswy HapiiMBil Utaw- 
lUaj a regulowaniu cm  partit 
wwytM przedetaortł dMutowany 
Kcstutia fi LAW CC KAS. Po dysku-

I K :  *

aariM) a «Wańn<)adi docha

aaaj Szkoły Milkli, docent Alwy- 
oaa PUMPUTil w lakm icla qto- 
sów statut akademii im a ł, *a-

Przewodniczący Rady Najwyt- 
szej Litwy Wytautas LANDSOCR- 
CIS mówił o prob»«ma<h kwo­
rum parlamentu.

Tsetats przyjęta ustawa Rapu- 
Miki Litewskie] o Departamencie 
Ochrony t  rodowtska, lak tet 
uch wata „O trybis wejścia w

Kcle ustewy Republiki Utaw. 
lej o  Departamencie Ochrany

ednlster opieki ________I
OOtfiAWOLSKAS. Uwagi 
ochrony sdrowie I t a l r a w H P l  
eych aa do tego projektu zgtoełł 
doutawany Atbertaa SZIMEMAS. 
■' Projekt tymczasowego statutu 
Utewakkij Akademii Policji oma 
olano w komisjach. Ma po* 
słodzeniu prioowdnlcaąty ho. 
■ M  odwłety, nauld i kultury 

■ p m  I L III NAS I przewód 
ałczący komiajl systemu praw 
saga ienaa PRAPlESTlS przed­
stawił) w d any redakcyjne w  tym 
ars Joto. lo. Ra a M M i deputo. 
•snych od powiodą Ul Jeden z au­
torów przygotowywanego doku. 
aaHu, p/e kierownika Wileń­
skiego Wydziału Mińskiej Wyt-

O zmianach w projekcie uch. 
wały mO niektórych zagadnie­
niach, związanych z  wejtclem w 
tycia uatawy o przedslębior- 
stwsch Litwy- mówili zastępca 
mlnlatra flnanadw Litwy Wy- 
tautaa JURNA, deputowany Ge- 
dhnkiaa WAGNORIUS.

Deputowani omówili projekt 
uatawy o powinna dcl ochrony 
kraju. Do drugiego czytania 
przedatawlł go daputowany Jones 
UAWCZIUS.

mówił o głównych zasadach 
przygotowania najblitazych do­
kumentów międzypaństwowych.

(ELTA)

Zbadać problemy  
L i t wy  W s c h o d n i e j

13 llpca w  Radzie Ministrów 
^  odbyło Ot pierwaze po- 
dadmnie państwowej komisji 
*> Utwy Wicbodnitf. Koohja 
jH p Sl powołana na mocy uch- 
*•*7 Midy Najwyższej IMmy, 
powłecztz» Jaj dokonania ocn- 
*7 sytuacji aocjakiej, goapodar- 
® i  l  kulturalnej rejonów Litwy 
WedttdnieJ. opracowanie zasad 
pottyti paOąrwnwaJ w  tych re- 

Komisji przewodniczył
*toąaeuiler Utwy  r
Owies, sAroisrism komisji 
j jO to n o y  do 3emorzgtki n . 
Wttna Glntaras Songaila. pra- 
a4o w ok f deputowani do Ra­
fy  Najwyższej Utwy, członlco- 
p e  tzg&L 

Na pierwszym posiedzeniu 
konkretyzowano zadania ko­

misji, utworzono sekcje robocza. 
Będzie ona wipółpracowtla t  
samosądami rejonów Utwy 
Wschodniej, angażując eksper­
tów l specjallatów do rozpatry­
wania konkretnych problemów, 
uwzględniając propozycje or­
ganizacji społecznych ) naro­
dowych, uogólniając wyniki ba­
dań i informując o nich społe­
czeństwo. W  rejonach Utwy 
Wschodniej otwiera sty przed­
stawicielstwa, w  których miesz­
kańcy b$ty mogli ąpo&kać się z 
członkami komiajl. przedstawić 
swe paatulaty.

Komisja zgłosi swe wnioski 
do rospat rżenia Radzie Najwyż­
szej Utwy do 20 wTzekoia.

Służba Informacyjna 
rządu Utwy—ELTA

Spotkanie w 
Waszyngtonie

12 lipce sekretarz stanu USA 
Janos Baker spotkał Oę t  mi- 
Hłtam spraw zagranicznych Re­
publiki Litewskiej Algłzdaaem 
Seudargaaem. Za strony IRew*- 
kłej w spotkań ki uczestniczyli
równlet przewodniczący komisji 
ds. odbudowy państwa Rady 
Nafwytnej Gedlmlnas Szeckaz- 
njr». przedstawiciel w  Waszyng­
tonie 1 pisy Stottcy Apoetołs- 
klof Stasys Lozoraitla.

Po spotkaniu A. Saodargaa 
powiedział korespondentowi 
, . a < »  AmerykJ“, ta gldwnym 
prrarimtotem namów byty dbll- 
taJoce sty negoq|acje L tw y  i 
Związku Radzieckiego.

(BLTA)

Uroczystość w Krawczunach
Wczoraj w  Krawczunach przy 

pomnttni tołnieny AK odbyła 
Sty uroczystość poświęcona 46 
rocznicy wyzwolenia Wilna. 
Wzięła w niej udział wicemarsza­

łek sejmu RP Olga Krzyżanow­
ska, córka generała Aleksandra 
Krzyżanowskiego „W ilka" do­
wódcy wileńskiego okręgu A K  

Fot M. Rebi

Co nowego w polityce?
. Przedwczoraj w Wilnie i Mo- 

skwio nastąplły dwa Interesują­
co wydarzania. U nas odbyto ala 
uroczysta posiedzenia Parlamen­
tu z okazji 70 rocznicy Trakta­
tu Pokojowego s 1 1  llpca 1020 
roku miedzy U  twa I Roelą. Obe­
cna byle delegacja RPSItR, w 
której najciekawszą osobistoś­
cią byt Nikołaj Trewkln, czlo- 
55* Prezydium Rady Najwyl- 
asbL przewodniczący partii 
demokretycznej RoeJI. W Mo­
skwie natomiast bardzo eensa- 
cyjny dzień zjazdu KPZR. Wy­
darzenia okezały al« aa sobą 
związane.

W przededniu rocznicy układu 
w Litwie wydeno kslą*k« Bory­
sa Jelcyna. Nieprzypadkowo na 
konferencji prasowej zapytano 
gości: dlaczego do Wilna nie 
przyjechał Jelcyn? Odpowtedzle- 
no nam, te Jblcyn przekazuje 
pozdrowienia, ale przyjechać 
nie mógł. I tylko w progremie 
„Czaa- usłyszeliśmy wladomoóC, 
te na zjetdzle KPZR iekyn oś­
wiadczył, tt~  wystfpujo a pertlłł 
Ten krok motywował takt Jeet

przewodniczącym Rady Najwyi- 
ssej RPSRR, w republice Istnie­
je system wielopartyjny i on 
jako przywódca parlamentu 
chce wszystkim partiom I ru­
chom ałutyó Jednakowo.

Ten śmiały, aenaacyjny postę­
pek Jelcyne oznecza, te I w 
Rosji bardzo szybko zachodzą 
zmiany. Zauwatyć to motna 
było I w odpowiedziach gości z 
Rosji na konferencji. Jeden z 
dziennikarzy zapytał Językiem 
przypowieści: wyobraźmy, te
ktoś ukradł od moich rodziców 
coś drogiego. Jogo neatgpca, 
syn. nie chce zwrócić ukradzio­
nego. Kim Jeet eynl Na co Rams 
zen Abdułatłpow. zastępcę prze­
wodniczącego Redy NaJwytszeJ 
RPSRR, przewodniczący Redy 
Nerodowości w parlamencie ro­

syjskim odpowfedztek „Odpo­
wiem lat w Jeżyku przypewisd 
cl: _Syn za ojca nie penoal od 
powienylsInoOcI*. Wszyscy, oczy. 
wiście zrozumieli kto to ojciec 
1 Mo syn Jak 1 to, ti etanewi- 
sko kierownictwa RPSRR, choć 
nadal tyczllwe wzglądem Litwy, 
ulege pewnemu usztywnieniu.

Ryty I bulwersująca pytania. 
Na przykład Jeden z  dziennika­
rzy zainteresował aty czy ma­
ją podetawf otuchy, te w ob­
wodzie kaliningradzkim ma być 
autonomia niemiecka, albo te 
Kaliningrad ma być oddany dla 
Pętaki. Otrzymano odpowledt, 
te o autonomii niemieckiej w 
tym regionie nikt z gości nie 
słyszał, zaś kwestia przekazania 
Kaliningradu dla Polski nigdy 
nie powrstanie.

A wlec mętna zapytaC aąaia- 
da: ca tam wewege w polityce?

Józef SZYMAŃSKI

O ZWIĘKSZENIU ZASIŁKU Z TYTUŁU 
TYMCZASOWEJ NIEZDOLNOŚCI DO PRACY

Uchwałą Rządu Republiki LI- 
tewaklęi ustala ale, te od 1 llp­
ca 1000 r. zasiłki z tytułu tym.

mającym nieprzerwany stat pra

proc. wyeekości zarobku, zaś 
całkowitym sierotom w wieku do 
11 lat, malącym nieprzerwany 
siat pracy de f  lat — w 00 prac. 
wysokości zarobku.

NA TEMATY 
: AKTUALNE

Przykra wiadomość dotarła os- 
tahde do zespołu Wlliśdilsge 
•owchozu-Technlkum — iedynel 
*  Republice Lłsewekiej placówki 
■to rodzaju, kształcącej Spec Ja. 
holów dla rolnictwa Wlloóacrty- 
»»y  w Jeżyku polskim. Minister 
frinistwa w. Knaazys wydał ree- 
•**« o reorganizacji Mrealni roi* 
hlCżych Republiki, na mocy któ- 
p  Wileński lowcheo-TWhni- 

BBW> od seesaa roku szkolnego 
OHahsitsIis sto w aakotf rołnk 
s>ą* cayll praktycznie rzecz Mo. 
Sir w zawodówkę. Gwoli ścięto. 
■U saznacsg, te snaidulący alf 
9 rojenie wileńskim Rujwtdzlskl 
jhąlwt-Tachnikom, gasło neu- 
H U  odbywa alg zasadnicze W 
(iCnrtdi Htowoktm. na mocy te-

Cena pochopnej decyzji

IPIM i inowewim. na m n y j » i  
M  samsgs rozkazu zostaje przo- 

■ R M M s y  w wytazą sskietg r»1-

, Czytoinicy sapów na Band sta 
k  te Joannę w paśdslern*ku 
•N i roku Prezydium Rady NaJ- 

K rbM nasiej Republiki sa- 
M nswnle plon praodalgwztec 
■darowanych na realizacje wnlo 
Jfdw oraz propozycji, ksore eo. 
Mhr a ta Sano przez prsedetewl- 

B B f  wtadz oraz snsłsszneOrl 
Ifllertszeryzny, a dotyczących

rozwoju apełeczne.goepedarcze- 
ge oraz kulturalnego togo rągie 
nu. Zgodnie z tym dokumentom 
Mlnietoratwo Rolnictwa wespół z 
byłym Ministerstwem Oświaty po­
winny byty sbodać kweetle utwo­
rzenia na bezie Wileńskiego So>
wchozu-Technlkum filii LłtOW- 
sklej Akademii Rolnicze 1 w celu
Gi sygotowanie dla rejonów Wk 
utszesyzny kadry wysokiej kwa. 

liflkacjl. Minister W. Knaszya 
Jeszcze w końcu ubiegłego reku 
skleroweł do Prezydium Rady 
NaJwytszeJ wrdosek o tym. ta 
tworzenie na bazie tocnnlkum 
#1111 akademii Jest nieco te we oraa 
zaproponował zwlfkszyć kształ- 
cenie speciollsSSw rolnictwo dle 
Utwy Południowo Wschodniej 
drogą skierowań • docelowych 
wdodaiaOy na studia do akademii 
w Kownie, Ani byłe. eni tat o be 
cne Prezydium Rady Najwyteael 
Republiki Litewskiej nie uste- 
sunkowsto alg dotychczas do te­
go wniosku ministra.

Kierownictwo oraz spotocanodd 
rejonów Witonaecaymy nadal 
czekają na decyzją wtadz Rapu. 
bitki w toj kwestii, |ak l w m l 
•o ~  na informacje o wykona­

niu wytej wapomnlanego planu 
praedslgwzlfć. Narodziły slg no. 
we propozycje, oby na bezie 
technikum utworzyć college rei- 
n*cze Technikum ogteeMo aapiay 
ueaidów ne kolejny rok azkoL 
ay. Tymczasem minister W. Kna- 
■ ) «  oam w ładnej osobie sade- 
eydowai o dalszym lods nie tyt- 
ho uczącej ałf Su młodzi ety oraa 
wykładowców technikum, ale,
powiedziałbym, w znacznym ato- 
pnlu tot o leole całej Wlleńaz- 
csyany.

Próbowałem wyjaśnić u mini- 
i f ■ praycayny podjętej decyzji. 
Okazuje alg, te mlnlataratwo
ostatnio deezłe do wntoeku. it
posłem przygotowania kadry
rolniczej nrzes Wileński Sew- 
•bea-Techntkum jeet stosunkowo 
niski, dlatego ta placówka nie 
mota być przekształcona w wyt. 
•*ą szketf rolniczą. Podobny we 
Ponoć spotkał róemlet Inne te­
chnika rolnicze Republiki,. Tę 
sama przyczyną zakwalifikowa­
nia technikum w Wołdatech do 
kaSMerfł nttsaej szkoły rolni, 
czej nazweł ml minister kultu­
ry i oświaty 0. Jbiełys. Nieste­
ty, nic szczególnego w tej do-

  równle t Departament da.
Narodowości Rady Minia trów, 
który prseclet ma obowiązek 
czuwać nad tynp, aby nie działa 
się krzywda mniejszościom na­
rodowym. I tylko dzięki Inter­
wencji kierownictwa samorządu 
rejonu wileńskiego oraz niektó­
rych deputowanych do Rady 
NaJwytszeJ Republiki UtewskleJ 
wytej wsk ssani funkcjonariu­
sze obiecali ponownie roape- 
trzyć tę kwOOtię. SpodsIewoC Olę 
naloty, te tym razem wnikną w 
aedno eprewy. O tym. Jak aię 
potoczą loay Wileńskiego Sow- 
chozu-Technlkum, czytelników 
poinformujemy.

Ale przy okazji nasuwa się py­
tanie: dlaczego tak formalnie 
podchodzi się de tak wainych 
spraw? Prseclet minister W. 
Knaezys nie meto nie wtedsleś, 
co dla Wlleńesczyzny znaczy u  
placówka. Jak fet dobrze wie. 
It kweatla reorganizacji techni­
kum była poruszona na naIwyt- 
ssym szczeblu I de dziś Jest 
Otwarta. Ministerstwu Rolnictwa 
nie pierwszy ,rek sprawuje pła­
czę nad tą uczelnia, dlaczego 
więc nie zatroszczyło się o to. 
by poziom przygotowania w niej 
kadry odpowiadał wymogom te­
go typu szkół? Preaclet Jeet te

Jedyna średnie -zawodowa szko­
ła ro lnicza, gdzie się kadtałci 
młodsiwt po polsku. Decyzja W. 
Knaazysa przypomina ssowotny 
rozkaz kierownictwa byłego Ag- 
repromu, którego funkcję prze­
jęło Właśnie Ministerstwo Rol­
nictwa, o wcieleniu przez ton 
resort do tycia Ustawy o Języ­
ku peństerowym. Wówczas i sosrt 
ten wydał reokez. na mocy któ­
rego nawet magazyn lar mający 
de czynienie raczej nie *  hidz- 
mi, lecz z ziarnem lub, powie 
dam , z burakami powinien był 
znać Język państwowy, aby 
móc sprawować ta funkcjo Joto. 
II Ministerstwo Rolnictwa twar­
de kontynuuje niechlubne trądy- 
cle Agrapromu. to dziwi stosu­
nek newaaowstalogs Ministerstwa 
Kultury l Oświaty de tej oprę- 
wy, lek tot obojętność Departa­
mentu Rady Ministrów da. Nero- 
dowoSci. Wszystko te bardzo 
przypomina styl |. metody pra­
cy tych resortów w nie tsk od. 
legtych czasach.

Sądzę, te w obecnych waru*, 
kech ss skutki pochopnych de­
cyzji pe wini on pteclć ton. kto J* 
podejmuje. Cena zaś decyzji Jeet 
adekwatna de wysokości stano - 
wlsks osoby Ją podejmującej.

Zbigniew RAICBWICZ



Jaka ma być 
Wlleńszczyzna?

Uwzględniać 
specyfikę regionu

Bardzo wdzięczny jestem za 
zamieszczenie dyskusji parUmon. 
tarnej, spowodowanej uchwałą 
Wileńskiej Rady Rejonowej, jak 
też aa opublikowanie referatu jej 
przewodniczącego Anlceta Bro­
dowskiego. Pomogło to —  Jak 
sądzę, nie tylko dla mnie —  le­
piej zorientować się w proble­
mach rejonu i całej WileńsZczy- 
zny.. jak równi e t należycie oce- 

Jnić argumenty i dążenia A. Bro- 
dawsklogo, poczuć dla niego 
szacunek Moim wlaniem, jeżeli 
kogoś w lej sytuacji można na­
zywać rozłamowcem, to raczej 
Butautasa Railę. Jui w trakcie 
nawiązywania rozmowy między 
Wilnem (mam na myśli parla­
ment) I Utwą oraz Wilnem i re­
jonem w kwesiUch bardzo wet- 
kich i bardzo skomplikowanych 
*  Raiła wyskoczył jak ów Filip 

konopi 1 jak kłodą pod nogi 
rzucił swe trzy grosze. Czy za­
lały mu na szczerym, konstruk­
tywnym, owocnym dialogu, uw­
zględnieniu . racji zainteresowa­
nych stron, wyłuskaniu z tego 
racjonalnego ziarna? Skłonny 
jestem przypuszczać, że B. Rai­
ła. obecnie zamieszkały w  rejo­
nie wileńskim, nie zdaje sobie 
dokładnie sprawy z tego, gdzie 
mieszka, jaka specyfika tu się 
ukształtowała, z jaką rzeczywis­
tością l jej osobliwościami nie 
wolno się nie Uczyć.

Ostatnio rozmawiałem z no­
wym merem Nlemenczyna M. 
Borusewiczem. Wywarł na mole 
wrażenie pozytywne. Widać, ie  
w  rejonie wileńskim są Już 
prawdziwi gospodarze ] można
sią spodziewać nie papierowo- 
sprawozdawczego porządku, lecz 
tego dawno oczekiwanego, au­
tentycznego, rzeczywistego.

Zastanawiam się, czy trzeba 
dągle podkreślać specyfikę Wl- 
leńszczyznyf I odpowiadam: a 
Jakże, zwłaszcza z uwagi na to, 
te dotychczas uparcie Ją tuszo­
wano. Podobnie jak na mapie 

■ 9 .  gwar 1 dialektów ję- 
~zyka litewskiego cały obszar 
WHeńazczyzny  a i do granicy 
republiki zakreskowany jest 
jako obszar narzecza dzukljskle- 

jeszcze kilka wysp w 
ościennych republikach. Źródła 
litewskie nie wskazują, te  po tej 
1 tamtej stronie miedzy są nie 
tylko wyspy, ale tet całe obsza­
ry innych języków. Chciałbym 
usłyszeć w rejonie wileńskim 
chociażby paru staruszków, mór 
lących nsrzeczem dzukijakim.

Szanowny Panie 
Redaktorze!

Ostatnio słusznie, moim zda­
niem. zarzucano Panu to, te Jako 
deputowany do Rady Najwyż­
szej Republiki Utewakłaj nie bro­
ni interesów Polaków. Akcento­
wano również, te w tej jedynej 
polskiej gszecle nie pisze się 
dostatecznie o  problemach na­
szych rodaków.

W  Jednym z numerów „K. W. “ 
przeczytałam publikację pt. 
,Czego cl Polacy chcą” . Przy­
puszczam, te kilka tych Pana 
stów z pewnością zmieni zda­
nie niektórych deputowanych, 
l/walam, te mieszkańcy rejo­
nów podwileńskich mają pra­
wo być gospodarzami na swej 
rdzennej ziemi, a Pan powinien 
bronić ich dążeń. Ludzie będą

I to wdzięczni. Dziękujemy Pa­
sa słowa sprawiedliwości.

Krystyna SZWABOWICZ 
Wilno
Ch ciąłbym przede wszystkim 

podziękować Autorce za lisi. 
Dodam, te Jako redaktor rJK.

I", Jak tet deputowany do Ra- 
Najwyższe) 111. oraz obywatel 

zawsze na swój sposób broniłem 
■  będę bronił Interesów lodu. z 

H [o stą sam wywodzę
Z BALCBWlCZ

Spośród naukowców litewskich 
tylko jedna Bena Szuopyte-Gri- 
nawecklene bada gwarę biało­
ruską na terenie wspomnianego 
rejonu. Język ten. podobnie jak 
i polaki, stanowi Integralną 
część geografii językowej Litwy, 
zwłaszcza je j południowo-wscho­
dniej części. Gdzie natomiast Jest 
ta autentyczna geografia? Nie 
tylko Językowa, ale tet. powie­
dzmy, literacka? Sięgnąłem do 
wydanej nie tak dawno w na­
szej republice encyklopedii. Z 
reguły pisząc o rejonach w 
przekroju historycznym, auto­
rzy podają po dziesięć i więcej 
wybitnych ludzi, natomiast ze 
strefy wileńskiej wymienia się 
po Jednym lub dwóch zasłuźo- 
nych dla tej ziemi i całej Litwy 
działaczy, albo w ogóle nie 
wspomina. Słowem, Jetell nie 
‘•Litwin, to i nie wiadomo, czy 
wybKnyl

Powtórzę raz jeszcze: nie spo­
sób, nie wolno negować specyfi­
ki rejonu wileńskiego, innej, niż 
“w całej Litwie, proporcji skła­
du narodowościowego, skoro 
chcemy mówić o równopraw­
nych stosunkach — na zasadach 
umów i parytetu, poszanowaniu 
praw zamieszkałych tu ludzi. 
Przy czym należy również wzięć 
pod uwagę, te dotychczas rejon 
wileński był swoistym śmietni­
kiem stolicy, nie tyle dosłow­
nie, ile w  sensie socjalnym, gdy 
chodzi o załatwianie nabrzmia­
łych problęmów. Dodam, że do­
tyczy to również kadr kierowni­
czych: trafił tu niejeden funk­
cjonariusz z  resortów stołecz­
nych, który z  Jakichś przyczyn 

.—  bo się skompromitował, bo 
brakuje mu kompetencji itd. — 
nie zadomowił się w swym apa­
racie.

Wreszcie jeszcze jedna uwa­
ga na marginesie debaty parla­
mentarnej. Zniesienie art 6 
konstytucji sprawiło, że obecnie 
władza rad stoi nad partią, toteż 
doszukiwanie się bolszewickich 
knowań w aspiracjach narodo­
wych jest co najmniej nietakto­
wne wobec władzy i tych, któ- 
rzy ją wybrali. Co Innego —- 
współpraca władz terenowych z 
partiami, ruchami, związkami, 
stowarzyszeniami. Realia są ta­
kie, że w dzisiejszych »Vłi«H«rb 
nie należałby ignorować organi­
zacji KPZP Obecnie, chcemy te­
go czy nie. ale wykazują one 
więcej inicjatywy, niż dołowe 
ogniwa i komitety KPL Szkoda 
tylko, że ta inicjątywa. według 
mnie, zabarwiona jest konserwa­
tyzmem. Co zatem organizacje 
KPZR poczną, za kim podążę. 
Jeśli na XXVIII Zjeżdzle również 
nastąpi rozłam? Ale to Już Inny 
temat.

Jedną s odpowiedzi na pyta­
nia „Czego ci Polacy chcą?*, 
która się wyłoniła z  dyskusji 
parlamentarnej wokół uchwały 
Wileńskiej Rady Rejonowej, ą 
•zeraej biorąc —  z tak zwanej 
••kwsBtii polskiej” , sformułowano 
bardzo prosto: „Chcą autonomii 
terytorialnej".

r -  N ie wystarcza kryteriów dla 
takiej autonomii —  kategorycznie 
twierdzi deputowany B. Kiami- 
czas, zastępca przewodniczącego 

Najwyższej Republiki Li­
tewskiej. Ten punkt widzenia, o 
na zrozumiałem z zamieszczone- 

w "Kurierze 
\  i popiera

większość zabierających głos.

Co na to można powiedzieć? 
Tytko to, te może 1 rzeczywiście 
nie wystarcza. Jednakże kto 1 
gdzie te kryteria ustalił? Śmiem 
twierdzić, te nie zna ich równiet 
praktyka światowa kierując się w 
rozstrzyganiu tego rodzaju prób- 
lamów wartościami ogólnoludzki­
mi oraz konkretną sytuacją 1 
realiami. Jeżeli zaś wzorować się 
na te kryteria, które wysuwa sza­
nowny E  Kuzmickas. to w  sta­
linowskim. Imperialnym ZSRR nie 
mieli prawa na autonomię Zy- 
dzi. Niemcy, Tatarzy 1 wiele in­
nych narodów oraz narodowoś­
ci. Bo, powiedzmy, ziemie nad 
Wołgą nigdy nie należały do 
Niemiec Jako państwa. Niemcy 
jako naród w  Rosji, a później w 
ZSRR nie byli ekonomicznie 
związani z praojczyzną, faktycz­
nie nad Wołgą nie mieli korzeni 
etnicznych, a ich Język różnił 
się od dialektu bawarskiego, czy 
jakiegoś innego w  Niemczech.
W  dodatku Niemcy prowadziły 
niejednokrotnie wojny z Rosją. 
Nie mniej autonomia niemiecka 
była i prosperowała! Co innego 
ta okropna, nieludzka decyzja 
stalinowska^.

C z y  Istnieję kryteria
” r‘*da “  BYt* ' i *  “ " W i y p w t-w  I d|5t w <k)rtriv™yjl i i m P I ™ ®  

a  p o iitw o w y  B. Kunulękai, i  ulu. * * •  « o , .
nnktu i » k l i n i »   - .. —punktu widzenia prawnego dąte- 

nie do autonomii terytorialnej 
P°Uków jest bezpodstawne. Mo­
że i byłoby ono takim, gdyby 
nie historyczne realia, wspólcze- 
w a  rzeczywistość. Ta ostatnia, 
moim zdaniem, przemawia 
*a siebie, lepiej od wszelkich 
teorii. Przecież realnością jsst to, 
że Polacy na Litwie mają zwar­
te skuptsks, więc Jeżeli ich nie 
zgładzić czy tat nie rozproszyć 
fizycznie, to zostaną tu i będą 

J obstawać przy swoim. Jak 1 ich 
dzieci, wszystkim bowism przy- 
•ługuje prawo do tożsamości na­
rodowościowej. jej odrodzenia.

Dziś wielonarodowościowe stru­
ktury państwowe charakterysty­
czne są dla całego świata. Dsle- 
ce nie wszędzie panuje spokój 
i  zgoda. Niesnaski etniczne, pro­
blemy narodowościowe —  to taż 
realia współczesnego świata. 
Obowiązkiem zaś cywilizowanego 
P*ń*twa jest podjęcie takich 
kroków, aby te problemy nie 
przeistaczały się w konflikty na­
rodowościowe. Drogi rozwiąza­
nia. oczywiście, są różne. Jedne 
sposoby 1 dźwignie preferuje re­
żim dyktatorski, inne widzimy w 
strukturach demokratycznych. W  
tych ostatnich jednym z zasadni­
czych sposobów rozwiązania kon­
fliktów na tle narodowościowym, 
zapobiegania im Jest właśnie au­
tonomia w  tej czy innej formie. 
Można przytoczyć sporo przykła­
dów właściwego działania fe&ęh 
struktur (powiedzmy, przykład 
mniejszości węgierskiej w Ru­
munii, o której już pisałem w 
-K .W .- z dnia 28 czerwca br,). 
Czy też problem Basków w  Hisz­
panii, jaki istnieje od wieków. 
W  1936 roku otrzymali oni pra­
wo do autonomii, którą jednak 
Już w 1937 roku zlikwidowano.
A  ofo wynik pochopnej decyzji: 
dotychczas toczy się tam walka
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U t w o r z y ć  Wielkie Wilno

Waldas BAN AIITS

Dążąc do szybszego zaopatrze­
nia wilnian w  mieszkania, lepsze­
go zaspokojenia ich potrzeb kul­
turalnych i bytowych, do wzmo­
cnienia konsolidacji i współpra­
cy poprzez zmianę podziału ad­
ministracyjnego Litwy, proszę
0 wykazanie inicjatywy, aby or­
gan ustawodawczy Republiki (Ra­
da Najwyższa) prędzej podjął 
uchwałę o  przyłączeniu rejonów 
wileńskiego oraz części rejonów 
trockiego i solecznickiego do 
miasta Wilna. Na przyłączonych 
terenach, zbliżonych do do­
brych dróg. budować należy do­
my jednorodzinne 1  spółdziel­
cze dla wilnian 1 miejscowych 
mieszkańców, przedsiębiorstwa 
zapewniające pracę, szkoły, in­
stytucje służby zdrowia I kultu­
ry. W  takich osiedlach budować 
domy z funduszów mieszkańców
1 budżetu m. Wilna, sprzedając 
je  za gotówkę lub udzielaj ęc 
budującym się długotermino­
wych i niskoprocentowych poży­
czek. Budować domy należy 
siłami budowlanych Snleczku-

— I Wilna, wstrzymując choć­
by na 50 lat bezpośrednie roz­
szerzanie się miasta. W  razie 
•przectwu kierowników uspołe­
cznionych gospodarstw i kiero­
wników organów samorządu, 
rząd powinien wywłaszczyć wy­
mienione obszary ziemi, wypła­
cając właścicielom kompensatę 
pieniężną. Satelitarne osiedla 
Wilna (po 20—30 tys. mieszkań­
ców tworzyć przede wszystkim 
rozszerzając następuj ęce osie­
dla:

W  rejonie sotocznlddsa: Je- 
szuny, Turgiełe, Małe Soleczaikl 
I SotoczzUld;

W  rejonie wllidsklm: ,Vle- 
menczyn, Podbrzezie, Hrsdsny. 
Bujwtdze, Mickany, ŁawaryszkL 
Grygalcłe, Kałwele, < * « « « *  
Niemież. Rukojnłe, Miedaiki, 
Sawiczuny, Radomina, Naudżlai. 
Czarny Bór, Wojdaty. Weka Tro­
cka. Bujwidziszki, Sodarwa. Awi- 
żenie. Mejazagoła, Dokarty:

W  rejonie trockim: G rjflnkl, 
KariodszkL Landwarów, 2wyry-

p iu s ,  
|nytetu 

kiego

Niech mały, ale polski „ ołtarzyk1
Cnego d  Polacy chcą? —  py­

tano nas już nieraz z wysokiej 
trybuny parlamentu. Od tego 
pytania zaczynają się tet wszys­
tkie próby poroocumlenla się 
Litwinów z Polakami... I na tym 
pytaniu się kończą. A  odpo­
wiedź jest banko prosta. Chce­
my, by demokracje, o które) os­
tatnio mówi się tak wiele* do­
tyczyła wszystkich narodowoś­
ci ram iesska łych na Litwie. 
Polacy chcą, by ich dzieci mia­
ły bliżej do polskiej szkoły, by 
nasze małudiy nie musiały Jeź­
dzić do szkoły z  trzema prze­
siadkami, w dodatku na drugą 
iUb trzecią zmianę. Polacy chcą 
też widzieć w kiosku swoją poi- 
fkojęzycsna prasę. m. in. „Ku­
rier Wileński", którego ciągłe 
za mało jest w sprzedaży deta­
licznej. Czy może nas przeko­

nać zsyłania się na brsk papie­
ru, gdy widzimy tony tego de­
ficytu miesiącami zalegające 
kioski w postsci niektórych ma- 
łopoczytnycb wydań Utewźkojęzy- 
cznych.

A  Polacy, reprezentujący 
stance pokolenie zamlesakałe 
na wsi chcą, by przestano Ich 
ganić z poła I z obory do pod­
ręcznika Języka litewskiego. Q  
•udzie nie me}ą Jul ani zdrowia, 
ani czasu, soi warunków do 
nauki Języków. Niby oficjalnie 
nie wymaga się od atanindców- 
wleśniaków znajomości litews­
kiego, ale niech no ktoś spróbu­
je  dogadać się dziś nie po l i ­
tewsku w miejskim urzędzie, w 
szpitalu, a nawet w  sklepie. I 
po cót tyle hałasu wokół Jązy* 
ka państwowego, skoro ' nasza 
polska miodzie# gemie się do

Jego nanfcl i posługują się nim 
raczej bez profciemów.

CklroUna tolerancji i sztucz­
ne bariery między Polakami I 
Ltwinasnl znikną na zawsze 
Przypomnimy wspólne obcho­
dy święto Bożego  O ak. Wys­
tarczyło, by wśród litewskich 
oftsrzy znalazło się miejsce dla 
pokklego 1 Jul jednym I drugim 
serca odtajały. Wspólna mod­
litwa połączyła Polaków 1 Lit­
winów, kazała zapomnieć o
obopólnych pretaw jach I ża­
lach, uftiisj ę n ja e ć  w  przysz­
łość. Polacy bez wątpienie wez­
mą udzie! w odrodzeniu Litwy, 
chodzi tylko o to. by midi tu 
cbok litewskiego swój, niech 
mały, ale polski ,.ołtarzyk”.

Stanisław TtJCZJCOWSKl
Wftno

| jc jl  po- 
■  Światowa.,s~ j |  r _

Rozszerzając osłsdła satałta- *  f w cywi- 
ne Wilna stopniowo lillsiówai; 1  Hszka na-1 
wielkie uspoteczmoae gospote- 1 pych do 
stwa rolne 1 fermy bodoakat 1  p ro­
po zostawiając tytko rm  Bagofajo-
etwe o  wysokiej kuksać S i  8 iwielkie- 
i bardzo rentowne. W  sśajem 1 p  Jego 
wośdach odległych od om*  1  I 1 ^odę 
pozwolić zakładać gospodaoM 
indywidualne wsrystkia sw » 
kańcom Litwy i Wilna, kttof 
kochają ziemię 1 umieją go^sk- 
rować w  sposób nowoa w y 
przede wszystkim stają sykul 
cenie rolnicze,
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Polacy w Związku Radzieckim, 1917-1990 (5 )

Zacieranie śladów o eksperymencie polonijnym
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Ow*m  idoo^ w historii anty­
polskich represji w fatach 1937 
—1908 dMowlą represje aklero. 
m m  prieowko Makom prscu- 
jącyn o* koM. M a k  — uraęd- 
oi* kotejowy, Polak —  inżynier 
•a kolsl, Polak — kolejarz byli 
atareoiypami. która Janca* z 
jg£$$$ przedrewolucyjnych 
kształtowały obraz Polaka — za- 
robkowicza w oczach społeczeA- 
■twa rosyjskiego. Ta wąska spe- 
ęjailzacja polskiej emigracji za- 
ggłikoMj w  Rosji przetrwale s 
ąjąwlaHrlml zmianami j«|
cbanktm Hośdowsgo do
okresu międzywojennego, Nad* 
sderna reprezentacja Polaków 

rosyjskich kolejach że­
laznych niepokoiła w okre- 
M  1 wojny kwiatowej takie 
władza carakle. Jednak w  wam- 
Okach osławionego „więzienia 
narodów" — jak Określał impe­
rium rosyjskie Lenin, do iad- 
nych akcji aotypoUtkk Da kole­
jach nie dochodziło. Doszło na­
tomiast w określa późniejszym. 
W oblicza wzmożonych przygo- 
towaó wojennych, koleje stano* 
wiły jedeo z ważniejszych ele­
mentów strategicznych 1 usunię­
cia z nich elementu niepewnego 
traktowano w ZSRR jako nie­
odzowny czynnik podniesienia 
głośności obronnej. Dodać oale- 
ży, te razem z Polakami usunię- 

zostali kolejarze narodowości 
litewskiej, fińskiej, łotewskiej, 
estońskiej. niemieckiej 1 innych, 
fch reprezentacja na kolejach 
stanowiła jednak nieznaczny od* 
satek w porównaniu z Polakami.

Okres lat 1937— 1938 przyniósł 
Polonii radzieckiej niewymow­
nie ciężkie. nawet na miarę ów­
czesnych represji stalinowskich, 
pnaśladowania, a także działa­
nia skierowane na zacieranie 
wszystkich iiadów o radzieckim 
eksperymencie polonijnym z po­
przednich leL Doprowadziło to

do ogromnych otręt ludności 
polskiej wskutek masowych are­
sztowań i wyroków, niewymier­
nie wysokiej śmiertelności pod­
czas deportacji 1 represji pod­
czas kolektywizacji. Sądzimy, te 
ogólne atesty żywiołu polskiego 
na teranie ZSRR w latach trzy­
dziestych sięgały około 30 proc. 
jego stanu z końca lat dwudzie­
stych. Nawet oficjalne dane 'ra­
dzieckiego stalinowskiego spisu 
ludności z grudnia 1939 roku 
wykazały prav4e 20-procento* 
wy apadek liczby Polaków w 
Związku Radzieckim; 782 ty*, 
w 1926 r. 1 626 tys. w 1939 r. 
Był to największy odsetek 
zmniejszenia ludności spośr&ł 
wszystkich narodów i narodowo­
ści w  ZSRR. Jasne jest, że sa­
mymi tyko procesami asymila- 
cyjnyml I Integracyjnymi taki 
ogromny ubytek (trzeba tu jesz­
cze uwzględnić przypuszczalny 
średni przyrost naturalny za 13 
lat) wytłumaczyć się nie da)

Los Polaków w tych latach 
stal się wymownym przejawem 
upamiętniającym jedną z  naj­
bardziej tragicznych stron histo­
rii stalinizmu 2T pewnością jest 
wśele przyczyn, które doprawa* 
dziły do tak pouczającego 1 tra­
gicznego losu Polonii radziec­
kiej. Główna jednak przyczyna, 
jak się wydaje, polegała na tym, 
te zewnątnpołityczna koniun­
ktura, leżąca u podstaw przep­
rowadzenia „polskiej polityki 
radzieckiej" zawiodła. Poddana 
„obróbce" sowietyzacjl Polonia 
radziecka nie stalą się czynni­
kiem destabilizującym tycie po* 
lityczne w Polsce. Zwiększony 
opór Polaków wobec kolektywi­
zacji i towarzyszących jej posu­
nięć społeczno-politycznych 
władz, wyraźnie zademonstrował 
wątpliwą wartość sukcesów ra­
dzieckiego eksperymentu po­
lonijnego.

Analiza istoty radzieckiego 
eksperymentu polonijnego do­
wodzi te bez wątpienia była to 
autentyczna próba utworzenia 
na terytorium ZSRR polskiego 
„społeczeństwa socjalistyczne­
go" wyposażonego w szeroki za­
kres autonomii. Polscy komuniś­
ci w Związku Radzieckim otrzy­
mali dość marznę swobody dzla. 
łania w środowisku polonijnym 
1 przystąpił do budowania „mi­
niaturowej Polaki socjalistycz­
nej", mającej stanowić zarodek 
przyszłego socjalistycznego 
państwa polskiego obejmującego 
całość ziem polskich. Naturalnie, 
prawdziwe interesy polskiej lud­
ności kresowej miały być w 
związku z tym złożone na „ołta­
rzu" przyszłej rewolucji socja­
listycznej w Polsce.

Eksperyment przyniósł wy­
niki zgoła nieoczekiwane. Nie 
ulega wątpliwości, te w jego 
wyniku na kresach do polskoś­
ci zostały przywrócone setki ty­
sięcy wcześniej przymusowo 
wywłaszczonej i w dużym stop­
niu wynarodowionej bezrolnej, 
czynszowej, zagonowej 1 zaścian­
kowej szlachty polskiej. Pozwo­
lił on takie na zahamowanie i 
przerwanie procesu wynarada­
wiania Polaków. Z drugiej zaś 
strony, ta specyficzna polityka 
polonijna w ZSRR, biorąc pod 
uwagę późniejsze represje anty­
polskie, była elementem, który 
ułatwił zniszczenie tywlołu pol­
skiego na dalszych kresach.

Radziecki eksperyment polo­
nijny obejmował Jednak stosun­
kowo krótki okres tzw. „liberal­
nego" rozwoju państwa radziec­
kiego na drodze budownictwa 
socjalistycznego. Epoka stali­
nizmu przyniosła nawrót do sta­
rej przedrewolucyjnej tektyki 
traktowania Polaków w katego­
riach przeciwników politycz­
nych, a i  także ideologicznych.

Jedna&a, czy rzeczywiście był 
to nawrót tego notorycznego na. 
cjonaUzmu rosyjskiego, który 
zdominował radziecką politykę 
narodowościową okresu stali­
nowskiego? Na to pytanie w 
świetle snanych materiałów źró­
dłowych trudno dać wyczerpują­
cą odpowiedź. Jedyne, co zdo­
łano ustalić, to fakt likwidacji 
polskich wpływów i polskiego 
stanu posiadania na Ukrainie i 
Białorusi. Niszczono nie tylko 
podstawy JH aktywności, ale i 
wszelkie ślady tradycji, dowody 
aktywności tej ludności na dal­
szych kresach, polityczne 1 kul­
turowe, a nawet i w zakresie 
spraw ekonomicznych.

Jednakie, mimo iż represje 
Występowały w skali masowej, 
znane są przypadki ocalenia od 
wywózek 1 wyroków licznych 
osad polskich, w tym nawet ca­
łych wsL Z reguły były to sku. 
piska polonijne położone poza 
odrębem dalszych kresów, lub w 
rejonach, w których ludność 
polska stanowiła znikomy pro­
cent mieszkańców. Niektóre z 
nich istnieją do dnia dzisiejsze­
go i zachowały w dużym stop­
niu swój polski charakter naro­
dowy. Znany jest przykład pols­
kiej wsi łCossówka w rejonie 
sleregowsklm, obwodu chersoń. 
skiego na południu Ukrainy, lud­
ność której nie tylko nie zosta­
ła obojętna wysiedleniem, ale 
zacht iła do dnia dzisiejszego 
stosur.’; wo znaczną umiejętność 
posługiwania eię językiem pols­
kim. W  latach siedemdziesiątych 
po długoletnich staraniach Pola­
cy Kossówki nawet otrzymali zez­
wolenie na otwarcie zamkniętej 
w latach trzydziestych kaplicz­
ki katolickiej.

(Cdn.)
doc. Mikołaj IWANOW 

Wrocław

SPORT
fiŁKA NOSKA. W Genewie od­

byto <al# losowanie kotejn&J idy. 
eh roaąrywaśc o ewropajtfd* pu- 
onary. Po pięofałetntej prssrwi* 
®  turnieju soaMy wtaeson* 
drużyny angielskie. Na razi* 
aa to tylko dwa ssspoty — 
„Manchester United' w Pucb» 
rae Zdobywców Pucharów t 
„Aston V|||»- w Pucharze U KPA.

A oto laik wylosowały rsdtu. 
ęjkta I polskie drużyny. Puchar 
Europy: „Spsns- (C6RT) —
Jparttk*, „Lach* _  Jpauaibi- 
nahtoa- (Oracle); PIP; .Dynamo* 
tKłlów) — „Kuopto Pfr (Plalan 
dla), tIJfiM>«rends (Luksem­
burg) — „Lasie'*; Puchar UKF A; 
„Cseraonmrse* ~  „Rusenborg' 
(Norwegia), „Dniepr" — „He 
arta“ (Szkocja), ..Torpedo' — 
OAIS (Szwecja), ..OKS Katowice' 
— „Fotaeeure* (Finlandia). „Za- 
Stene* (Lubin) — „Bolonia" 
(wiochy).

ka. ■

*  Po d i u taca J preerwto wzno­
wione został) rozgrywki o mi­
strzostwo ZSRR. Oto wyniki: 
„Pam ir* — „Dynamo- (Moskwa)
— 2:0. C8KA — „Cseroomorac*
— 2:0. „Dynamo' (Kijów) —
„Dynamo•* (Mińsk) — 3:0. „Sza. 
chtlor” — „Rotor- — 3:0,
„Spartak* — „Torpedo*' — 2:0.

SZCRMICRKA. Na mktncoat' 
wach świata we Francji podzie­
lono koleina komplety medali. 
W szpadzie kobiet cioty medal 
zdobyła T. Chapa z  Kuby poko­
nując w finale węgierkę D. Bori. 
Brązowy medal wywalczyła M. 
Mazina (ZSRR), W finale turnie­
ju drużynowego florecistów Wio­
chy pokonały Polskę — 8:7. Na 
trzecim miejscu uplasowali siv 
szermierze ZSRR.

ZALGIRIAOA. Po  ras pierwszy 
w republice zorganizowano im­
prezy aportowe c okazji roczn i­
cy fattwy pod Grunwaldem. Na 
program zawodów aktada się \2 
dyscyplin aportowych. W kilku 
konkurencjach |ui wyłoniono 
mistrzów. W Wilnie I Kownie 
od wczoraj odbywają się
zawody w  dziewięciu konku­
rencjach. 10 llipca na wielu are­
nach sportowych Wilna odbędą 
się ciekawe zawody i występy 
pokazowe najlepszych zawodni­
ków naszej republiki oraz gości.

Inl. wL 1 TASS

2. Duch—jakiej jest narodowości, 
przynależności partyjnej?Wokół litewskich  

,Dziadów”  w Warszawie
W  wywiadach z dziennikarza­

mi dla radto, prasy I telewizji, 
na yofkanlu w „SałonJe 101*, 
aa specjalnie zwołanej konłeren- 
cjł prasowej w Teatrze Wiel­
kim o twórcy litewskich „Dzia­
dów" Janasie Yaltkusle, mówio­
no z dużym uznaniem — jako 
mistrzu wysokiej próby, Jako
artyście. A  Jednocześnie adre­
sowano niezmienne pytania: co. 
skłoniło go do wystawianie Mic­
kiewiczowskich JDzładów"? 
Dlaczego nie ma w  nich. w cl 
Ul „sprawy polskiejM, jak lei 
Jltewakiej"? Dlaczego zostały 
wyprane se znaczeń natury po* 
litycznej, ideologicznej 7 Co to 
Jest patriotyzm, posłannictwa 
aMSjanhm? Po kióraśj stronie ba­
rykady w dzisiejszym ruchu
■eiodowowyzwoleóczym Litwy 
Jonss VaUkus stoi? Jak^ drog^ 
i jsk długo bodziemy przemie­
rzali w marszu pod dach wspól­
nego Europejskiego Dotnu7 

^.Osobiście miałam do reży­
sera tylko Jedno pytanie: dla* 
czeto na scenie warszawskiej 
w sekwencji z egzorcyzmami 
piekło — dotąd w kolorze (jak 
1 przystało) wiciekie czerwonym
—  zmieniło się nagle na., barwy 
tęczowe? Niestety, do dziś ńte 
doczekałam się na nie odpowie­
dzi...
i — Wszystko zalety od tego. 
co dla człowieka, który rzecz 
tą bierze na warsztat, jest naj­
ważniejsze. Ja osobiście dostrze­
głem w .Dziadach" nje tę zew­
nętrzną ich warstwę, to znaczy
— me sytuację polityczna, pat­
riotyczne, społeczna A  to właś­
nie, o  Ile mi wiadomo, przede 
wszystkim interesowało dotych­
czasowych realizatorów „Dzia­
dów". Bowiem fui ?fl«na sytua­
cja i Polski, l Litwy jest bardzo 
sobie bliska. Totet człowiek 
dotkrfięty ,^srhorzen*em" na te

■■zaw sze szukał środków,
I choroby się wyleczyć, 
fhwytał za tematy, które

były najbard^ej aktualne. Ale 
teraz, ponieważ nasza generacja 
przeżywa kryzys polityki a do* 

kładniej proces demaskowania 
najprzeróżniejszych partii -— 
ona same siebie zdemaskowały i 
nie mają Już ładnej perspekty­
wy, nawet te, które były żywot­
ne, silne —  a więc w tej sy­
tuacji ta warstwa w „Dziadach” , 
która niewątpliwie u Mickiewi­
cza Jest Jaskrawo wyrażona, ta 
warstwa przestała Już mnie in­
teresować, więcej —  działała na 
mnie odstręczając*). 1 dlatego za­
cząłem u Mickiewicza szukać 
problemu bardziej znaczącego, 
który w moim odczuciu jest og­
romnie walny dla wszystkich lu. 
dzł, niezależnie od ich narodo­
wości, czy to będzie Polak, 
Litwin czy Białorusin. Te po­
szukiwania przekonały mnie. że 
człowiek umarły, obojętnie kim 
by on był —  czy to Senator, czy 
Pani Roliiaon, czy młody Student, 
czy ksiądz Piotr, czy Gustaw — 
wszyscy oni *ą tymi, którzy już 
dokonali rozrachunku z tym ty­
ciem i posyłają nam, żywym 
swoisty znak. Właśnie powrót 
do przeszłości, do doświadczeń 
zmarłego człowieka, do tego, co 
przeżył — to wszystko wydało 
mi się o wiele bardziej ważne 
aniżeli zewnętrzny aniruage 
najprzeróżniejszych państwo­
wych, politycznych, ldsologlcz- 
nycfc sytuacji. I właśnie to poz­
woliło mi objąć wszystkie częś­
ci „Dziadów". Oni wszyscy —- 
są już umarli. A przychodzą do 
nas po to, tdby nagłośnić to 
swoje przeżyte życie, swoje w 
tym życiu zesady. 1 to umożlL 
wjło stworzenie im takiej przes­
trzeni. atmosfery, w której mog­
liby nam coś powiedzieć. To du­
chy —- już nie mają narodowoś­
ci. przynależności do jakichkol­
wiek bądź partii, jakichś tych 
wszystkich .spraw na zewnątrz", 
kfóre tylko pozornie wvdają się 
nam ważna. I dlatsgp dla mnie

„Dziady” były moim osobistym 
powrotem do przeszłości, spotka­
nia z ludźmi zmarłymi, o któ­
rych często zapominamy. To 
wszystko pomaga modelować ży­
cie w perspektywie. Mnie osobi­
ście pomaga zrozumieć, że jes­
tem chwjlowo na tej ziemi, że 
nie ma sensu tworzenia na tej 
ziemi raju, że me ma sen­
su wierzyć w to, |ż slą znajdzie 
jakakolwiek bądź partia, albo 
człowiek, pseudoprorok. który 
przyniesie mi ocalenie. Bo wie­
rzyć w to, iż masa dokona 
jakiegoś wynalazku, ża nes ura­
tuje, albo te wszystko zalety 
od większości — oznacza to po­
padać w kolejne potknięda. A  
ponieważ w bardzo krótkim cza­
sie wszystkie ogólnoludzkie 
wartości zostały brutalnie zde­
ptane, pogwałcone, dotknięte 
brudem i chyba, a nawet na 
pewno nie znajdzie alę jakiś na- 
fodek aborygenów, który przy* 
niesie nam jakieś inne, flówe 
pojęcie filozoficzne —• człowiek

w tej sytuacji powinien zgodzić 
się z tą myślą, iż nad tymi zdep­
tanymi, brudnymi wartościami 
powinien on się pochylić, pod­
nieść Je, odmyć, oczyścić, res­
taurować — 1 w nich właśnie 
szukać dla siebie ocalenia, a nie 
szukać nowych pseudoproroków. 
A  wszyscy ludzie skłonni są Ich 
szukać w otoczeniu, z nadzieją, 
że przyjdzie ktoś nowy i powie: 
„Oto tułaj Jest wyjście". Wo­
bec tego wszystkiego pozostaje 
tylko jedno: świadomość oca­
lenia własnej duszy I czynić 
to nie należy spontanicznie, ale 
z przeświadczeniem, że jes­
teś dotknięty brudem, pokryty 
ranami, skazami Ł musisz z 
tego się oczyścić. Przynajmniej 
mnie alę tak wydaje. Ja próbuję 
tak czynić. Nie udawać jakie­
goś „plertestrojszczlka*, świs- 
towca, europejczyka, czy też 
osobnika, który Już pozjadał zę­
by na wszystkich zasadach de* 
Bkoktaiyczrwgo życia, ale być

przede wszystkim sobą i nie- 
bać się tego, że jesteś takim, 
jakim jesteś. To mianowicie bę­
dzie stanowiło główną waitość 
tego, żebyśmy po upływie paru 
dziesiątków lat mogli wybrnąć 
z tego entyhlglentcznego oto­
czenia. Właśnie Mickiewiczow­
skie „Dziady" o tym wszystkim 
ml mówią.

Tyle sam VaHkua na spotka­
niach w Warszawie o swoich. 
„Dziadach'*.

O Valtkusowych „Dziadach" s 
dużym uznaniem mówili:, krytyk 
teatralny Andrzej Haubsbrandl. 
reżyser Krystyna Meissner, poe­
ta Ernest Bryll I inni.

Alwlda ROLSKA 

Wilno—Warszawa 
NA ZDJĘCIU: Jon as Yaltksfc 

(obok prol. Marli Janion) na spo­
tkaniu tewanryaktm w „Salonie 
tOI", w głębi —  minister kultury 
1 oświaty Litwy Darlaa Kuolys.
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IV 580 rocznicę zwycięskiej bitwy | Zaprasz. „Przyjatt-

Niech nas Grunwald pogodzi

mm
■ N

Tm  rok dla Litwy I Polaki jest 
M dw ycM j akomplIkowany, ale 
tsft bogaty w przemiany społe- 
ctne | gospodarcze. W  takiej 
realności obchodzimy 500 rocz­
nicę bitwy pod Grunwaldem.

Nazwa „Grunwald" w tłuma­
czeniu z niemieckiego oznacza 
..Zielony Im *. A  zielony kolor 
jeet symbolem nadziei. Do Pol- 
A l  odwiedzić słynne pole bite­
wne pojechała niejedna delega 
cja znad Niemna. Moje pokole­
nie na Litwie po raz pierwszy 
tak szeroko obchodzi ten jubi­
leusz zmagań przodków o woł* 
notó. Czy ta piękna rocznica taft 
przyczyni się do zbOftenie Litwi­
nów 1 Polaków mieszkających tu, 
nad Niemnem? Chciałoby się 
wierzyć, fte tak. A  Jednak-.

Pewien mój znajomy nauczy­
ciel —  Litwin, gdy mu powie­
działem. fte Unia' I Grunwald to 
nasze wspólne zwycięstwo, od­
rzekł:

—  Tak. A le wy, Polacy, wy­
graliście na tym więcej.

Wtenczas mu odrzekłem: „Gdy­
by nie zwycięstwo pod Grunwal­
dem, to mota czekałby nas los 
Prusów. Zrssttą, nie nam, roz­
politykowanym dyletantom ueq- 
dzać naszych przodków, W ie­
dzieli oni dobrze, co czynili.

Nie wstydaą się tej odpowie­
dzi.

H istoria mówL fte w 1409 
roku wybuchło na 7.m»dłi 
powstanie przeciwko Krzy- 

tekom. Krzyżacy planowali, fte 
je krwawo stłumię, A le wów­
czas — jak pisze Jan Długosz — 
do Malborka przybyli polscy po­
słowie 1 zagrozili: .Przestań
straszyć nas, mistrzu, wojnę 11- 
tewskę; jeśli bowiem wybierzesz 
się na U twą, będft pewien, te 
król naas Prasy zbrojnie nawie­
dzi. Nieprzyjaciół Litwy my za 
swoich uwalamy wrogów*. W iel­
ki mistrz odpowiedział Polakom, 
te „...rocaej tedy na głowę ani- 
fteli na członki wymierzę cios 
( - )  Wojnę wymierzoną przeciw 
Litwie — przeciw Polsce obró­
cę".

Bitwa Grunwaldzka odbyła się 
15 Upca 1410 roku. Wielki 
mistrz Ulrich voo Junglnan objął 
dowodzenie nad zakuta w  żelazo 
armię wspomaganą przez „goś­
ci" z Innych krajów. Naprze­

ciwko stanęło rycerstwo polskie 
s Władysławem Jagiełłę 1 woj- 
•ko Wielkiego Księstwa Lttew- 
■kiego przyprowadzone przez 
Witolda.

Po całodziennej bitwie (inn) 
badacze twierdzę, te trwała ona 
zeledwio kilka godzin) yiktorta 
przechyliła na stronę wojsk poi- 
sko-Utewsklch, W  okolicznych 
wslech pochowano około 18 tys. 
p od łych  krryftackich wojowni­
ków, około 14 tys. wzięto do 
niewoli Reszta rycerzy Zakonu 
uszła z tyciem.

Po ras pierwszy od kjMru stu­
leci Zakon Krzyżacki zoatał po­
konany. Litwa odzyskała Zmudft. 
Polaka —  Ziemię Dobrzyńską. 
Tyle historii

Ale historia sięga 1 dnia dzi­
siejszego. Długosz, jak wiadomo, 
opisał odwrót wojsk litewskich 
Jeko ich ucieczkę w rozsypce 
przed nawałę krsyftacką. Jago 
kronika soeta ta przyjęta przez
ooradsejący się ruch litewski
jeko wymysł i fałsyflkecja.
Utrzymuje się tetę, fte to był za- 
planowany manewr, pułapka, i 
właśnie ona przechyliła szalę 
zwycięstwa litewsko-polskiego. 
Wydawnictwo „VUtis wkrótce 
wyda księftkę szwedzkiego histo­
ryka, który ponoć głooi tezę od- 

' wrotnę tezie DtugoezoWeJ.
Pojący i Litwini różnie traktu­

ję  postać Jagiełły. Pierwsi —  
jako roztropnego władcę, tego, 
który zapoczątkował sławną dy­
nastię Jagiellonów. Drudzy V- 
iako krwawego moftnowładcę. 
który zaprzedał interesy Litwy,
podczas gdy Witold rozszerzył 
Jej granice „od morza do mo­
rza*. Słyszałem nawet cytowaną 
w  miejscowej telewizji wypo­
wiedź: żadna matka na Litwie nie 
nazwała swego syna Imieniem 
Jagiełły. W  rzeczy samej wyglą­
da. fte tak jest, podczas gdy 
imię Witold dotąd jedno z naj­
popularniejszych.

A  niedawno pojawiła ślę w 
antykwariacie wileńskim więk­
sza ildAć broszur pŁ „Poznajmy 
prawdę" wydanych... w  1911 r. 
Jeko „Pamiątką Jubileuszowa 
500-tnej rocznicy Bitwy pod 
GrOnwaldem". Kupiłem Jedną. 
Pisze się w  niej m. łn,t „Wielka 
zachodnia wojna, która się za-

kończyła znaknmham swycię- 
atwem Litwy pod GrOóweldem, 
ostatecznie postawiła Polskę na I 
stopie nie znanej JeJ dotąd wiel­
kości" . A  dalej: «,Tym większą 

było krzywdą dla Litwy 
I Witolda, fte aławę tego pogro­
mu przypisano polskiemu orężo­
wi pod wodzą króla Jagiełły*. 
A utor widocznie sam nie berdoo 
wienyt w to, co pisał, skoro 
ukrył się pod pseudonimem „Dr.

Wszak Jagiełło teft byt Litwi­
nami A  Witold — czy i nto zo- 
*teł uwieczniony w sztuce. Przy- 
pomnijmy, fte centralną p n fy tą 
obrazu Jtfoe Matejki ^ Itw a  pod 
Grunwaldem** jest właśnie W i­
told.

D teczego piszę o stereoty- 
Bo sę ftywotne I 

óziA. A  brak publikacji 
dodaje lm ftywotności Jak 
stwierdził kandydat nauk histo­
rycznych Ałwydas NlkftentaiUs 
w wywiadzie dla gazety Związku 
Naukowców „Moksio Listowe": 
nBtz stosunkowo niewielkiej 
objętości pracy K£ Juczess do ce- 
teinich czasów nie było ciczego. 
W  tym roku dopiero wydano 
ksiątkę tego autora *2alglrio 
muszis" („Bitwa pod Grunwał- 
dem^) •— pierwsza wtęksta pra­
ce na ten temat*.

Powaftnl naukowcy twierdzą 
te Jagiełło był roeweftnym, opo­
nowanym. tUileknwTHH mym po­
litykiem. Witolda cechowała 
aktywność, impulsywność. I 
nie przeciwstawiajmy sobie 
tych polityków. Tak samo jak 
nie głośmy, fte rola pułków smo­
leńskich została przez Długosza 
wyolbrzymiona, fte sprzyjało to 
głoszeniu w  łatach stagnacji 
teorii przyjaźni narodów. DztL 
gdy republiki w tym RPSRR og­
łosiły suwerenność —  bohater­
stwo przodków dla nich jest 
bardzo waftne, bo teft oddziały 
ruskie, tatarskie, czeskie boha­
tersko walczyły. I to było zwy­
cięstwo równieft tych narodów. 
A le największy wkład, rzecz na­
turalna, wniosły wojska polsko- 
litewskie. Pamiętajmy o  tym 
wydarzeniu 1 niech nas teft po­
mięć Grunwaldu nie dzieli lecz 
łączy.

Józef SZOCTAKOWSD

polskich. Jhd aufych u S T

ladO- uprana swyd* ^  
ad «nta t l  ll|ii e nST, ■
M  nie lali atrahcyS!!^^! W.

rasie niMuie 
*»yeh dziedzin. «t%

ROCZNICE
TYGODNIA

Przed 45 laty. 10 lipce 1045 
r. w USA dokonano pierwszej 
próby bomby atomowej.

es 10 Upca przypede 100 rocz­
nice urodzin Juozaaa Karoaaaa 
' 1890—1961), lkewek1ego kompo­
zytora. dyrygenta t pedagoga.

es W dniach 17 ttpca — 2 
sierpnia 1943 r. w Poczdamie 
obradowała konferencja szefów 
rządów ZSRR. USA 1 Wielkiej 
•rytami. Celem konferencji byt© 
ustalenie trybu Mcwldecjt sku­
tków II wojny światowej | po- 
wzlseta decyzji w eprewte dal­
szych losów Niemiec.

w  Przed 200 lety, 17 llpca 
1790 r. zmarł Adam Smith Tur. 
17331 angielski skonomteta. je­
den s czatowych przedstawicie-

tt klasycznej burtuazyjnej eko­
nomii politycznej.

v  17 Upca 1006 r. zmarł Sta­
nisław Ropelewskl (ur. 1013), 
krytyk Uteracki. poeta, ucze- 
strtk Powstania Listopadowego.

ee Przed 45 łany; 18 Mstopada 
1945 r. do Ortyni tas& ał pier­
wszy po wojnie sutek handlowy.

¥  W dniach 19 Upoa — 3 s ier­
pnie 1900 r. w Moskwie odbv(y 
pil ki Igrzyska Olfm-

¥  Prasd 70 laty, 19 lipce 1930 
r. w Plotrogrodsse I M oskwie 
rozpoczął obrady II Kongres Mię- 
dzynarodówkl Komunistycznej.

v  10 ttpca 1055 r. zmarł To­
masz Zan (ur. 1790). poeta, 
wepółzaloftyciel Towarzystwa Fi­
lomatów. przywódca Promieni* 
stych. prezydent Towarzystwa 
Filaretów, przyjaciel A  Mlckłe. 
wota, ściśle powiązany s Wil­
nem.

es Przed 190 laty, 30—34 llp- 
ca 1040 r. w Wiolkiej Brytam i | 
utworzone sosteło — i

Stowarzyszenie Czertyztewakle 
-* plensaza partie robotnicza.

es 31 Upca przypada 59 roca. 
nica wprowadzenia wiedzy nad 
w Litwie, Łotwie I Estonii.
. Prood 05 lety, 31 Upea 
JOOSr. został otrącony Stefan 
Okrseja (ur. 188S). pol-
dktdgo ruchu robotnśoso#o.

es 21 llpca 1960 r. rząd ZSRR 
przekazał władzom poMdm Pa­
łac Kultury l Nauki w Warsza­
wie; w tym samym dniu odda­
no .do użytku Stadion Dziesięcio­
lecia w Wsresawfe.

M R  urodztt sle Antanee Ja. 
roszewtczłws (sm. 10001, litewski 
śptewaśc i  diśatocs epołeczsiy.
. ¥  32 Mpoa 1900 r, smsrt Wa- i 

Oaw Szymanowski (nr. 1059). 
polsid netbiarz 1 - maiant, był 
m. In. e u torem pomnika F. Cho. ■ 
plńa w Wsresawia.

C o  u jr z y m y  n a  e k ra n a c h

ciel
niósł na skren wteeną pesrlaśś. 
ZaangaSowsl wecbodsąoe gwiaz­
dy kina francuski sfo: Andre
PtsisoWeia  Walerie caprSsd. T. 
Fremona I etworryf barwny ob­
raz pełen fantaetyesayek przy­
gód. Główny bohater Oeorge w 
(etach wojny atuftyt okupantom, 
a po ich wypydzenlu — próbuje 
odkupić swoja w ftf wobec ol. 
ezysny. Jednakże eyetera och­
rony praworządności Me uzna­
je skruchy f jej prsedstawlele«e 
chytrze wykorzystają ufnoft^
naiwnego chłopca.

•  FMm Jugosłowieóekiego reSy> 
sers T. Sstagnce ..Lato w rmiti
5 * . - :  *o opoęScM o uriople,
Bohater smdza go prawie
• r o ju ,  nad ciepłym bleMin i m 
morsem... Prawda, mama w tym

czaate rozwodzi e lf s mątem, 
ele bohater rozkochany w uro­
cze) tancerce | komputerze ora. 
wie tego nte dostrsege.

W 4 r * y  cal- — to detektywi, 
etyczny utwór, opowiadający o 
złożonych stosunkach maftt | 
władz. Narkotyki i waluta, pory­
wanie I wyzwolenie córek wy. 
eolrtch doetoiottców, mlioóC I 
zdrada sedieeds napełnio­
ne milionami, strzelanina i po* 

— to ssstaw wezysr ktch 
atrybutów tego w ee ter nu W 
karuzel) mafie— ml Mc ja obra­
cają efę utalentowani aktorzy A. 
Abdnłow, i KwOesa, D. Banie* 
ols. A  Porochowsac n to s . B. 
Witorgan. RsSyssr — M. AJeeo 
borg-

*  ,JtretM film e miłości* pol­
skiego reżysera K. lUeSlowekle 
go (póSntej ujrzymy M sM s i la.

ne lego dsieło „Krótki film 
zsibUanlu") prawdziwych raiło, 
ónfków kme znowu zmuet do 
uwierzenia w jago potege. K. 
Kieślowekt udowodntt. ls pro* 
gnąc pokonać kryzys, zupełnie 
nie troebe ssukafl faaiapoia 
nych Środków techniesnych, ele 
wystaresy raatelnse ł  wtdkllwle 
oslrzsó do dueay cetowSeka. Bó- 
heter filmu — młody chłopek 
potajemnie kocha ariysSu, Któ­
rej Zycie obserwuje prasa lor - 
nstke z okna owego mi saska 
Ma. Ukrywa to ucsocle przed 
wssyeWdml. no I prssd nlą.M 
Ale pewnego reau Me wytrzy­
muje 1 wysnaie miloóć. Kobieta 
postanawia pouczyć swsgu nie­
fortunnego wSełbSaiele, j9T tras. 
be kochać. Ołówne roto kmiję 
Orasyna Osapeipwzka » Olaf Lo- 
bessenko.

O Ole wlelbleleH Włodzimierza
WjnsneMego rrissasssmi» test 
nowy film tfmmnsnietajr „Nie. 
nswkCze .̂*, w Mćrym znowu u » 
Ijwsymy ptbeenkt tego dmra.

N. ANMUJAUHmNB I

 ...^tdoiw l żęremadzl-
epaniele biblioteki (Jakaft as 

bFle polięrafla » ceny — as 
keftdą kieszeni).

®*kady w tym reku nie be-
Redaktor 

Zbigniew BALCCWICZ

TELEWIZJA
SOftOTA, 14 UPCA 

PKOORAM ItBPUgŁlKANSKI 
IW O — Film rab. .J|y My. 

*cy. chodzący do szkoły', Ode. 
J, 19.00 — Wladomoód. 19.10 — 
NowoSd dnia (w Jęs. roa .̂ 19J0

Kalendarium
t  Sebęta (147H) W  

dniem t090 r. De l e i ?  H| asa ibii ^ * e  «s^

^  -  Spektald R i S S E E

23.15 -  Wladosnodot wH

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
Wieczór Francuskiej 

TV w TV ZSRR. 30.00 — Csee! 
j o . łs  -  C4  m o n .  a i n  
Sluatba nwroid Tv.

II OOOŁJIOZWIĄZKOWY
10.00 — Slatkarslds istatrzo., atwa Swiaia mężczyzn. 1900 — 

Dobranocka. 19.10 — Studia TY 
m »st argkR. 19.45 -  Fika dok. 
3000 — Czas. 30.45 — Klub 
preeowy. 22.45 — FUm fab.
^OzaAony dziad IntyMera Barka, 
eowe*.

TIUrWIZJA POLSKA 
PflOO RAM |

9.05 — Program dnia. 9.10 -  
Tydeień ne dsieiee, 9.40 -  Na 
zdroMe. 10.00 — J ja s o 1

Kino Talefsrtl: „Partnerzy* (3, 4} 
-  esrtel prod USA. 11.10 — 
Sztuka lodowe. Raeaaloeto — 
reoorteft s foetiwaU Śpiewaków 
I kapel ludowych w Feetizlsi 111 
11-30 — WladomoSsI poronne. 
11-40 — MMterla. ObrcmaoSć. 
Nowocsesnoóć — wojskowy a s  
gasra publicystyczny. 1305 — 
.Z Polsid rodsm* — mogseyn

170 dni.
*  łask Tedlsiui *  a—. —,.
*  >W,Wlll|l Mteto — U lu .

■M am m wy. -T 7 V
ta — ItainjM . w H S L S lS t

r m i m i i l i l i -  
I wHy. -C

t  W i i t i i  f c m ,  _ o ,  _ 
c M , — t t M .  - " i - t i r *  
«odc . M  tidn. S B  ••

. t l w .i a  Shub. " l  - i im fc - i i  
> n M M i  . .  i r Z ;

hrótlistrsmls anody, edatreZ 
wecne rschemii, — tiiliisii
iemperatara iS—»  siapni.

W ciągu naetspayck dw^s 
dni temperatura w necy H f  
w dziad 10—2 1 ------  lł>

rodowy FeetłwM TV J fu jm u Z  
Parnasu*. 23.40 — Skalhs ^  
wcdel ty. H

M O6OCMOZWIAZKOWT

i  1700 — Studio 7F. lgjfle ■  
Dobranocka. 1945 — mEjBĘSa 
» 0 0  — Caas.

TSLSWIZJA POLSKA 
M O O U S  I 

9 55 — Program dala. ia|| I 
~  i » « s s e u ^ S £
rza króle Artura* — Oka brad. 
USA WJ0 -  Tslsgsaets. T lS  
— Film dokrrmenudny. 12.05 — 
Notowania, o y j  co ate afSms

■ w c o r t  ftyrzed. 
demka w Jedynce — frenouejd 
program eeteUtamy, 1820 — 
infonnocla — program rozryw­
kowy. 1500 Wędrówki dala. 
kie 1 bfiekie. 10.43 Prezydsn- 

I d  — program proi .  Longina 
Pastusiaka. 1T05 ~  Rewizje 
nadzwyczajna: wolna polsko
rosyjska 1939 roku. Reiecjs 
uczestników i  naocznych ftwlod. 
ków. 1005 — Mity (Urnowej
popkultury: „To wtadote saper- 
men*. 10.10 — Teleezprsee.
10.30 — Lee — Gdynie — Jerzy 
Oruza zepreese. 19^0 — Jlu- 
Nk" — mefeayn Orsdyny Sacze- 
ónlak. 2000 — Dobranocka.
30.10 — Z kamero wirdd zwie­
rząt. 20 JO -  Wiadomości. 31.05

I — ^Superman II* — mm feb. 
Prod. USA. 30.18 — 7 dni: 
Owlot — przegląd oatfwaftnłej. 
szych wydarzeń międzynarodo­
wych. 23 45 — lYaagląd spor. 
towy. 0.35 — Krala jeat frMe- 
ka 0.45 — Tslegsaeta. 1.00 — 
.Ośmiornica* 4 .e*.. ode 11 — 

aerfol sensacyjny prod. wtoektej.

NICOZieLA, 15 UPCA 
PKOORAM REPUBLIKAŃSKI 
0.00 —• WiadomośćI. 9 JO — 

Program roMgltfay. 9.45 — Po­
ranek nledatamy. 11.45 — Pro- 
grom dla dzieci. 12JI5 — Nsaz 
lęsyk, 10A5 — Panorama tygod­
nia (w lęe. roa.L 1400 — Muzy. 
ko nie dzielna. 14.45 — Panora- 
me tygodnie (w Języku polskimi. 
10-30 — xm  Narodowe Saieto 
Pieśni Lśtwy. 10.10 — Na 500 
rocmricę bNary pod Oruoweldsm. 
10.45 — Spektakl Kfcajpediklego 
Teetru MusaroHaogo. A. ftlgsaty- 
te. Opero JMaftwydae*. Podoeaz 
przerwy o  1005 — Wiadomości
10.10 — Nowoool data (w iee. 

»•). 19.10 — Film rab. JUat^
mie miiośor. 20.40 rmirsan 

■Ask. 2100 — Panoramy 21.30 
W studiu R. Oaołsa 31.45 — 

Labirynt 2200 — Nadstsje l lo­
sy. 23.10 —. Wiadomości wte. 
caurae.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
IOOO — Poronny progi em 

roerywkowy. 1000 — Ktab pod 
róśMków. U.30 — fOuais 
ia.15 -  Boek muayoeny. 12,45 
~ . Kreskówki. 13.15 — Program 

1 btsraoid. 1400 ~  tledsias dis 
M  l*M  — W śwtsole baMk 
I Przygód. 17 30 *  Poezja. 1700 
r / H e  mb. rChee się M y-
sneś-. Odo. i  f l T t i  

130.40 — Myśli ( —  
30JS — Amymoet

.00

Moskwa—Bru- prod.

BdeM* — fUm dok. u m n   M
lewlsyloy koncert ftycesd. IL«8
— - ■  drodzs do Meleks Pi- 
gebu- — fum ddk. lś.lg 1 
Studio JtaBa-90*. 15.15 — %  
ras*. 15.35 r— Agroaamkst B 
program gospodarki tysmośsie. 
wsj w kraju l aa świacie. I0|ś
— F8apns i  wam Ba. iSJS -  
-Powrót Aceecie U ęftu * ak . 
W — ssrtsl fab, prod. fi snm 
stdej. 1700 -  Ą t  sos, ig is — 
Teteexprebs, 1030 -  B B Y  fs. 
atieed pinssnW tołniersUs] JU- 
łobrzeg-90^, KoameK gskrey 
3000 5  Kino TeteCeni. Wteat 
dtozetyf 2000 «  Wisismassi

. SLOO — najlspssą* tode. g
— sfrlal obyczajowy prmO. UIA

32.30 — Sportowa nlsdslais. 
33-00 — Wiadomości wleeasrss.
23.15 — jDonoa a s  m  mm
bis* — tUm dok.

POWIKOZIALKK, 10 UPCA 
PKOORAM KSPUBUKANStO 
18.00 — Oodsflna reflglL 10JI

— Lkewake aarodowa lasosaaMU I 
zdrowia. , 10.15 S  Wlaisstalli
19.30 -  K o m is  W  99 „  
roaK 1900 — OL Od OK SM)
-  TV — oesąssm sto, Jęcyk Ł 
teswad. 2000 — Debry wtasasr. 
3100 — Panoreana. 2100 .  Ak­
tualia. 31.40 — Oaasnifmy siowe. 
31.40 — Kepsraat s fcoofenasejl 
praaowąj. 2 2.10 — KaOs aper> 
knrs. 22.55 TV saidc atusysZ' 
ny. 33L15 — Wlsdomeśsl wio 
rzoroe.

I OOOLNOZWIĄZKOMfF

IOOO >  My a eteeaada. 
18.45 — MT|wr. gertal TT. Ode.
1- 30.00 — Oma. 30.40 — Asa 
msMoOtś. 20.45 ~  Wtsesdr twśP 
esy ko o psayts M  A  Parbmaas

120 -  Wie.

II OOOLNOZWIĄZKOWF 
1* 0 0  — Ne Ul MI|H>amęd>ij 

wym Konkursie ka. p. CssJks 
wiSdsgs. 10.00 — BBstraosto* I 
ZSRR w puce ameoet. JPolsgr* 
— CSKA. Podczsa nsearay -  o 
l M t  -  Pobrertoofi. a tJ t -  
FNm tsb ^Zmianę laaa*.

TKLKWHJA POLSKA 
PKOOKAM I

 3000 r  KMo Tsieierfft Saadr
ry 30.00 - T K m H E 1 
^  f psfctMd 7V. SLSI -  M M  
fled  wyderęeo w kraju KLS> 
fcfoetaujs TV 33 40 — Wlaitaeas 
ścf wtsesaroą 23.06 -  J w ś -■ F n H

yj.
Aktualny

E U B U E B
U/ileńsM

A O tO ś  v o d e  k o )  li 
29201  Ol ml W l lk o

Telefonyr rogskSsr —
e eM M r m m m m  •> I h I H
ś O ^ M i  O śM  Mpftśw — OKJO-H. 
42 f f  redakcja nośną —
« » | | 4 iH  

Ikw t ot* 
karski


